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D. 29 . L istopada.—  Rok 1850 .  3 Jutro, Śgo  Andrzeja A posto ła .

Jutro, jako w uroczystość Ś. A n d r z e j a  Apostoła , P a
trona Kaplicy A rchi-K onfraternji LitdińiiSkiej,rprzy Ko
ściele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a , 
odprawioną zostanie solenna Wotywa o godzinie 9tej 
z rana, z wystawieniem N. SA K R A M E N T U , w tejże Ka
plicy .—  Pojutrze zaś, po odprawieniu o tejże godzinie  
M s z y  Świętej, odbędzie się w miejscu zwykłem s e s s ja  
ogólna Z grom adzen ia , celem wybrania z Członków,  
Rady Konsyljarskiej, do administrowania funduszami 
i obowiązkami w roku następnym 1850 /s i .

Jutro, w Kościele X X .  Dom inikanów, jako w wigilję  
pierwszej Niedzieli Adw entu, o godz:6x/2 z rana, odby
wać się będą R o ra ty  z Kazaniem i z Odpustem zupeł
nym, który to przywilej jest nadanym od Śtej S t o l i c y  
A p o s t o l s k i e j  dla Arcy-Bractwa R ó ż a ń c a  Śgo.

A s s e s s o r  Kollegjalny Hrabia W ielhórski, drugi S e 
k r e t a r z  Ambassady J. C. K. MOŚCI w Londynie, m ia
nowany został Radcą D w oru.

Rada Państwa, uznała za szlachtę, A ntoniego i s y 
n ow ców  jego Fabjana i Wincentego, oraz Jana z F r a n 
ciszkiem, Wiktorem i Józefem Bączkowskich.

Ministerstwo Skarbu w Cesarstwie, wydało Szlachci
cowi Adamowi M ęczyńskiem u, wyłączny przywilej pię- 
cio ietni w Cesarstwie, na wynaleziony przezeń apparal 
do nacinania rozmaitego rodzaju pił i pilników, a szcze
gólniej do robienia pilników do tarek, używanych w fa
brykach cukru z buraków.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K. MOSCF, otrzymu
je rangę Sekretarza Kolegjalnego: Aplikant Sądowy  
Tryb: Cyw: Augustowa: M iszkel, ze stopnia Kandydata 
C e s a r s k i e g o  Petersburgskiego Uniwersytetu, ze star
szeństwem od d. 11 Sierp: 1847 r. Sekretarzy Guber-  
njalnych: P. o. Podpisarzy Warszaws: Sądu Pol: Popr: 
Jałow iecki I, i Rawskiego Sądu Pokoju Ja łow ieck i 2, 
oba ze stopnia Rzeczywistego Studenta C e s a r s k i e g o  Pe
tersburgskiego Uniwersytetu, ze starszeństwem w ran
dze od d. 3 0  Lipca 1846 r.—  Przeniesiony: Radca H o 
norowy, zaliczony do Kom missji do rewizji i ułożenia  
Peaw Królestwa Polskiego, K rzyżanow ski, na Profeso
ra C e s a r s k i e g o  Petersburgskiego Uniwersytetu.

Onegdaj o godz: 7mej wieczorem, w Kościele X X .  
B e r n a r d y n ó w  w Czerniakowie, odbył się obrzęd za
ślubin Wgo Franciszka R zew uskiego, Obywatela Gub: 
R adom skiej, z J W. Panną Celestyną Badeni, Córką J W. 
Radcy Tajnego Ignacego Badeni, \ Juljanny z W alew 
skich. Obrzęd ten, któremu Rodzina była obecną, po
b łogos ław iony został, w assystencji W. JX. P ułaskiego, 
Prefekta Kościoła Parafjalnego Sgo K r z y z a X X . Missjo- 
n arzy  Warszawskich, przez W . JX. Pawła R zew u skie
go, Wikarjusza Parafji Ś .  A l e x a n d r a , który w  krótkiej, 
ale namaszczeniem religijnem natchnionej przemowie,

w ystaw ił  N owożeńcom  św iętość  ich związku. J W .R a d 
ca Tajny Tym owski, Prezes Banku Polskiego, prow a
dził Pannę Młodą do Ołtarza. P o  odbytym obrzędzie, 
w rócono do domu Rodziców Panny Młodej w W arsza
w ie, gdzie ze znaną gościnnością, nieliczne lecz życzliw e 
grono zaproszonych, podejmowanem zostało, unosząc  
z sobą miłe przyjemnych chwil wspomnienie.  N o w o 
żeńcy wczoraj wyjechali za granicę.

Wczoraj o godz: 3ciej po południu, w  Kościele Me
tropolitalnym i Archi-Katedralnym Śgo J a n a , odbył się 
obrzęd zaślubin W go Kazimierza Lem ańskiego, Dziedzi
ca dóbr Ziemskich, w Pcie Radomskim, Syna W go L u
dwika Lem ańskiego, Pułkownika b. W. P., niegdy Adju
tants Jenerała Piechoty JO. Xięcia Józefa Z ajączka , Na
miestnika Królewskiego, i Teodory z B agińsk ich  Mał
żonków; z Panną Melanją M atuszewską, Córką J W. W in 
centego T opor  M atuszew skiego, Referendarza Stanu, b. 
Członka i Dyrektora Kancelarji Heroldji Królestwa, i 
J W. Apolonji z Odrowążów P ieniążków . Parze tej, b ło 
g os ła w i ł  W. JX. Benedykt W yszyń sk i, Kanonik Kapitu
ły  Metropolitalnej W arszaw sk ie j;  a życzenia obecnych
0 pomyślne Jej pożycie, w zn iosły  się jednocześnie w y
w ołane z serca.

1, powodu zbliżającej się pory zimowej, a tern samem
1 zwiększających się potrzeb klassy biednej, W arszaw 
sk ie Tow: D obroczynności, wybrawszy z grona sw ojego  
Członków, poruczyło tymże zajęcie się w edług  c o r o 
cznego zwyczaju, zbieraniem składek na drzewo, w m. 
W arszaw ie . Członkowie ci są następujący: w Cyrku

łach I, 2  i 3 :  A dolf  Banzem er  Obrońca Prokuratorji 
Królestwa, Jan R ozw adow ski Radca Rządu Gub:, Teofil 
P io trow sk i Obywatel, Adam S zczy g ie lsk i  Radca Dworu.  
W Cyrkułach 4, 5  i 6 : Antoni L esznow ski Redaktor  
Gazety Warszawskiej, W ładysław S obań sk i Urzędnik  
Kommisji Zaciągowej, i Jan R ó ża ń sk i  Emeryt. W Cyr
kułach 7 i 8 : Alexander P rzezdzieck i, Jan F lasień sk i 
Emeryt, Jan Koeltz Obywatel, Fryderyk Neli Obywatel. 
W Cyrkułach 9 i 10: Xdz K rzyżanow ski, Franciszek  
S k ib ick i  Szambelan, F e lix  M iaskowski Referendarz  
Stanu, W ładysław S zcza w iń sk i  Kontroler g łó w n y  U- 
rzędu Loterji. W  Cyrkule 11: Ignacy B ertra n d t S ę 
dzia Pokoju, Karol Kucz Redaktor Kurjera, Karol 
Malcz Obywatel. W Cyrkule 12 na Pradze: Józef D ą
brow sk i Urzędnik Skarbowy, Jan K iecki Doktor, Krzy
sztof Skoryna  Kupiec i Obywatel przedmieścia Pragi.

Odebrano tu smutną wiadomość, iż_ w dniu 23  z. m. 
przeniósł się do wieczności we wsi Ż abnie  (Gub: Lu- 
belsk ie j)y ś .p .  Piotr Noakowski, niegdy Oficer b. Wojsk  
Polskich.

We wsi Krzyw inie  Gub: W ołyńskiej, rozstała się z tym 
światem w Czerwcu r. b., jak o tem już donieśliśmy,
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ś.p. Elżbieta«ScAt///z,Wdowa po Karolu BaronieNćAtt.Yz, 
B a n k i e r z e  W arszaicskim , a Córka znanego Piotra Tep- 
pera-Fergussona, także tutejszego Bankiera. Ponieważ 
zm arła pozostawiła różne przedmioty, ocenione na rs. 
290  k. 721/* (* łp -1938 gr. 5), przeto pozostali Sukces- 
sorowie, dla powzięcia bliższej w tej mierze wiadomo
ści, m ają  zgłosić się do Biura Policji m. W arszawy.

W tych dniach wyszły z druku nowe kon tredanse  
pod tytułem Danses am usantes, skomponowane na 
fortepjan i ofiarowaneW. Panni Teressie Włodek, przez
C. de Carmantrant, dzieło 20; są  do nabycia we wszy
stkich Składach muzycznych w W arszawie  i na p ro 
wincji, po cenie kop. 30.

Do Petersburga  przybył w tych czasach z Wilna, P. 
Edward Reymer, młodzieniec urodzenia szlacheckie
go, w celu dawania koncertów. Młody teD współzio
mek nasz, stracił wzrok w pierwszej młodości swojej,  
i nie mając środków utrzymania się, pracował przez lat 
20, i nakoniec tyle w grze na forlepjanie ukształcił się, 
że dawał koncerta w Wilnie, M ittawie i Rydze, i zje
dnał sobie powszechne zadowolenie słuchaczy. P szczo
ła  Północna  i Tygodnik Petersburgski, żywo zajęły 
się losem tego artysty, i polecają go względom Publi
czności Petersburga.

Pojutrze (w Niedzielę), o godz: 3ciej po południu, 
danym będzie w R esursie Nowej, w jej lokalu przy uli
cy Długiej, obiad składkowy.

Ner 44ty Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, 
i zawiera ar tykuły; PP. Marczewskiego, Chodakow
skiego, Wojnarowskiego, Hoffmana, Andrzejowskiego, 
Natansona, oraz doniesienia o nowych dziełach z nauk 
przyrodzonych.

Onegdaj na ulicy Paw iej znaleziono Antoniego Szur- 
m ińskiego, lat 50 liczącego, Strażnika domu badań, m o
cno osłabionego. Po przyniesieniu go do domu, tenże 
w kilka m inut zakończył życie.

Onegdaj złożono w Redakcji Kurjera  od J. L. rs. 1, 
dla Instytucji Jałmużniczej przy kościele P P . <S,aśra»jera- 
tek, do rozdania ubogim wstydzącym się żebrać, i ty
leż, dla k a lek i  w domu W. Frycze.—  Wczoraj zaś zło
żono od A. R. rubla sr. 1 kop. 50  dla Wdowy T . W. o- 
barczonej wiekiem, w domu Nro 1326, i tyleż dla k a 
leki w domu W. Frycze.

Zdawałoby się, że liczba, a mianowicie rodzaj Kalen
darzy, już zupełnie wyczerpany został; tym czasem, we
dług nowego projektu podanego w Niemczech, ma tam
że wychodzić Kalendarz dla ludu, obejmujący wszystkie 
w ogóle potrzebniejsze i nauczające wiadomości. P ier
wszym warunkiem jego, ma być taniość, a to w celu 
uczynienia go dla wszyskich klass przystępnym.

Wczoraj w Teatrze W'ielkim, po Operze Macbeth, 
przywołani: Panna R ivoli i Pan M atuszyński.

Piszą nam z Londynu  na dniu 2m b. m., że na targu 
zbożowym płacono pszenicę  po cenach bez zmiany.
W ełna krajowa ma pokup. Licytacja na kolonjalną i

zagraniczną, zaczęła się parę dni temu od cen o i  sz: 
do 1 sz: 2 pensów  za funt, w yższych  od tych, jakie p ła 
cono na poprzedniej publicznej sprzedaży.

Z  Petersburga. — W nocy z dnia */io na 5/ n  b. m., 
Newa stanęła. W dniu następnym o godzinie 2ej po 
południu, przechodzono już po niej na lodzie.

Z Tyflisu  donoszą, iż dnia sJ m .  m., J. C. W. Wiel
ki Xiążę C e s a r z e w i c z  N a s t ę p c a  T r o n c ,  po wyjeździe 
z A chałkałaku, przybył tegoż dnia do Alexandropola, a 
nazajutrz odjechał do pierwotnego k la sz to ru  Ormiań
skiego w Eczm iadzynie, dokąd przybył o godzinie 5tej 
po południu. Daleko za obrębem  k lasz to ru ,  Patryar- 
cha i Eatolikos wszystkich Ormian, Nerses, z c iągłą 
przy nim strażą, spotkał J .  C. W y s o k o ś ć ,  s taroświec
kim klasztornym zwyczajem, z chorągwiami i patryar- 
szemi insigrijami. i .  C. W y s o k o ś ć  raczył wysiąść z p o 
wozu, przyjął błogosławieństwo, a potem z Patryarchą 
odjechał koczem do k lasztoru .  Na kilkaset blisko sążni 
przed b ram ą k lasztoru ,  liczne duchowieństwo klasztor
ne, w aparatach, z k rzyżem  Śtym, wodą święconą, 
chorągwiami i obrazami, spotkało N a j j a ś n i e j s z e g o  G o 
ś c i a ,  który wstąpiwszy do k lasztoru ,  przy śpiewie hy 
mnów świętych i biciu w dzwony, wszedł do samej Ś w ią 
tyni, gdzie, po wysłuchaniu krótkiego Nabożeństwa, u- 
całował Włócznię świętą i Relikwie ŚŚ., a następnie u- 
dał się do dawnych komnat Patryarszych, wspaniale 
ozdobionych w guście wschodnim. W czasie obiadu, 
sędziwy kato likos wniósł toasty za zdrowie i długole- 
tność N a j j a ś n i e j s z e g o  CESARZA, a potem N a j d o s t o j 
n i e j s z e g o  G o ś c i a  pierwotnego k la sz to ru  O rm iańskie
go, C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u ,  przyjęte przez wszy
stkich z jednomyślnetn zachwyceniem. J. C. W y s o 
k o ś ć  wniósł toast za zdrowie Patryarchy Nersesa. —
D . 7/ w  z . u i . , J . C . W y s o k o ś ć  raczył oglądać we wszystkich 
szczegółach starożytności i skarbce Świątyni, Eczmia- 
dzyńskiej, i powtórnie ucałował Relikwie ŚŚ. wielu 
Apostołów i innych Śtych. Poczem, odjechawszy do 
Eryw anu  i przybywszy tam, raczył oglądać dawny dom 
sardarów , pokój, w którym, w r. 1837, przepędzał noc 
N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ, i w którym dotąd zachowuje 
się napis własnoręczny J- C. MOŚCI. Następnie J .  Ć. 
W 'y s o k o ś ć  obejrzał arsenał, fortyfikacje i punkt atako
wania twierdzy E ryw ańskiej, w czasie wojny Perskiej 
1827 r., pod dowództwem JO. F e l d m a r s z a ł k a  Xięcia 
W a r s z a w s k i e g o , Hrabi P a s k i e w i c z a  Eryw ańskiego,
N a m i e s t n i k a  kró le s tw a—  Tegoż duia, o godzinie 3ej 
z południa, przy zebraniu wszystkich osób,składających 
orszak J . C .  W y s o k o ś c i  w podróży, oraz wszystkich U rzę
dników Wojskowych, Cywilnych i znakomitszych mie
szkańców E ryw a n u ,  J. C. W y s o k o ś ć  raczył przyjm o
wać, podług ceremonjału, zastosowanego do etykie
ty wschodniej,  wysoko-zacnego i wysoko-poważanego 
A zis-C lian a , Posła N. Nasr-Eddina  Szacha Perskiego, 
przybyłego do Eryw anu z powinszowaniem szczęśli
wego przybycia N a j j a ś n i e j s z e g o  G o ś c i a ,  oraz dla zło-



—  1681 —

żenią J .  C. W y s o k o ś c i  wysadzanego brylantami wize
runku  Szacha, tudzież Najwyższego orderu Perskiego 
Lwa i Słońca. Poczem Azis- Chan miał szczęście przed
stawiać J .  C. W y s o k o ś c i  przybyłych z nim dygnitarzy, 
i następnie pożegnał J. C. W y s o k o ś ć .

A n g l j a . —  Urodziny Xiężnej najstarszej córki K ró 
lowej, obchodzono w Windsor uroczyście.—  Angielska 
flotta morza śródziemnego, stoi ciągle w porcie Mahoń. 
— Posłowie mocarstw Katolickich, złożyli Kardynało
wi Wiseman swe uszanowanie.—  W tych dniach wiel
kie burze panowały przy brzegach Irlandji.—  Pom ię
dzy przedmiotami sprzedawanemi z pozostałych od bu
dowy mostu Britanja, znajduje się lina gruba [na 10 
cali, i do 200 sążni długa. —  Xiążę Wellington odwie
dził Królowę Marję-Ame/ję Orleańską.—  W Ang/ji 
w r. 1829, liczono tylko 300 Kościołów Katolickich, 
dziś liczą ich 5 1 5 .—  Dotychczas nowy gmach p ar la 
mentu kosztuje 2,346,480 dukatów, ale do zupełnego 
ukończenia, potrzeba będzie jeszcze 1,648,000 dukatów; 
gmach ten wkrótce ukończony zostanie.

A c s t r j a . Wiedeń23goListop: .—  W Węgrzech m a 
ją udzielić po dwie strzelby na jedną wioskę, a to dla 
użycia ich przeciw zwierzętom drapieżnym.—  Ludność 
żydowska w A ustrji wynosi 730,000 dusz, z tych na 
Galicję 329,000, na Węgry 232,000. —  Xiążę Win- 
disch-Grdtz spodziewany jest w Medyolanie.—  Pod 
Trautenau zaczęto koncentrować korpus. —  W Wę
grzech pobór podatków coraz jest trudniejszy; w n ie
których bowiem miejscach brak zupełnie monety jakiej 
bądź, nawet dla płacenia podatkow.—  Według urzędo
wego spisu, Galicja wraz z Bukowiną liczy 1528 mil 
kw:, 96  miast. 193 miasteczek, 6056 wsi i 5,105,558 
głów ludności; z tych 2,236,765 Rzymsko-Katolickich, 
2 ,460,080 Wschodnio-Katolickich, 301,505 ewange
lików, 328,806 żydów i t . d .  Produkcyjny grun t wy
nosi 13,452,274 miar zwanych joch, z tych trzecia 
część lasów, wartość produktów wiejskich 183,084,000
złr. W roku  1846 liczono 579,668 koni, 590,856 wo- 
łow, 1,021,814 krów i 1,420,000 owiec; wyroby prze
mysłu rocznie oceniają na 52,000,000 złr. Liczą 1 uni
wersytet, 1 akademję, 4 filozoficzne i 4 teologiczne za
kłady, 13 gimnazjów, 18 szkół wyższych, 2218-szkółek 
elementarnych—  \V mieszkaniu Hr: Radeckiego peł
no ciągle wojskowych, zwłaszcza inwalidów, proszą
cych o audjencję. —  z  Paryża  przybył tu P. de Hian- 
court, i  depeszami od rządu Rzplitej; otrzymano także 
depesze z Wiednia, a wysłano do Hanoweru.—  Ze Lwo
wa pod dniem 21 b. m. donoszą, iż w d. 20  obchodzono 
uroczyściecxekwje w KościeleXX. Jezuitów, po zgonie 
ś .p .  J . K .  W. Arcy-XciaFerdynanda d'Este. Wszystkie 
Władze tak Wojskowe jak Cywilne, zebrały się licznie 
na ten smutny obrzęd, a mieszkańcy stolicy poświęcali 
dzień ten wspomnieniu łaskawego dobroczyńcy Lwo
wa, którego imie żyć będzie wiecznie w owych dobro
czynnych zakładach, powznoszonych jego łaską lub

silnem wsparciem, jakiego nie przestawał udzielać na
wet i wtedy, gdy opuścił miasto i kraj.

F r a n c j a . Paryż 23go Listop:. — W polityce ani 
w izbie nienowego; naw etspraw a P. Yon ucichła, dzien
niki o niej nie mówią.—  Zaburzenia w Ardeche uspo- 
kojonemi zostały.—  Na wielkiem posiedzeniu reprezen
tantów legtty m ist ows kich, zajmowano się kwestją 
przedłużenia władzy Prezydenta, odwołania dekretu 
bannicji ciążącego na rodzinie Burbonów, uposażeniem 
Prezydenta. Nic nie postanowiono; zdaje się jednak, że 
legitymisci przeciwni są przedłużeniu władzy Pana 
Bonaparte.—  Rada stanu zajmuje się teraz projektem 
o odpowiedzialności M in is trów .— Czterech aktorów 
teatru historycznego, zapozwało P. Dumas, by ogłosił 
się bankrutem i niewypłacalnym. —  Z Chin donoszą, 
ze I2tu przewożonych przez okręt Albert, chińczyków, 
wymordowali całą prawieosadę statku; część morderców 
zbiegła, resztę anglicy zabrali w Hong-Kong, i uwięzili.

Na wczorajszem posiedzeniu izba zajmowała się 
projektem do prawa, żądającym 600,000 fr. kredytu, 
dla urządzenia łazienek i pralni dla biednych.—  Wczo
raj Ministrowie w Elysee odbyli znowu naradę nad 
sprawam i Niemiec.— Dwóch reprezentantów stawiło 
projekt by wrócono niewolnictwo; nazywają się o n i ;  
Lopez i Faure.—  Znany A/lais, ciągle obstaje, że n a 
leżał do spisku przeciw życiu Jenerała Changarnier; 
władza uwięziła go. —  Bulletin de Paris donosi, że 
Hrabina Landsfeld  (Lolla Montez) a właściwie P an j 
Heald, otworzyła swe salony.— W fabrykach Paryża. 
ruch wielki; robotnicy wiele mają do czynienia.—  Za
powiadają tu liczne zmiany pomiędzy Prefektami.

N ie m c y . —  W Hesji wojska pruskie  zajmują dawną 
pozycję, i tę wzmacniają; o ich wymarszu nie słychać 
W Hanau pracują wielce nad oddaleniem Ministra Has- 
senpflug; P .Irott ma go zastąpić—  W olne konferen
cje w Dreznte rozpocząć chcą w początku Grudnia, je
żeli do nich przyjdzie—  R ejencja Xięztw Sszleswig i 
Holstem pos anow.ła, że w razie wkroczenia austrja- 
hów, armja holsztyńska  skoncentruje się pod Rends- 
burgtem; do mieszkańców tej twierdzy wydano rozkazy, 
by zaopatrywali się w żywność na 3 miesiące; rodziny 
nie mogące tego zrobić, mają z miasta wynosić się; tw ier
dzę żywo naprawiają, i nowe rzucają szańce.— Xiążę- 
ta domów saskich, odbywają narady, co począć należy 
w dzisiejszym stanie rzeczy.—  Jenerał Nostitz, Poseł 
nadzwyczajny pruski, przybył do Hanoweru.

P r c s y . —  Dzienniki tutejsze zajm ują się głównie 
mową tronow ą. —  Ostatnie depesze z Wiednia ż ą 
dają, by Prusy całkiem Hesję opuściły; Austrja  im 
tylko ręczy za ich drogi etapowe. —  W Berlinie 
miano otrzymać noty niektórych obcych mocarstw, p o 
pierające jak najenergiczniej politykę Austrji w Niem
czech. Rząd kommunikował te depesze Kommisji a- 
dresowej izby, i te niezmierne na niej wrażenie zrobiły.
— Sądzą, że Francja uzna wkrótce bundestag Frank-
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f u r c k t .—  Laridwer pierwszego pod o łan ia  w całym  
kraju uzbrojonym już został; uzbrojenie landweru dru
g iego  powołania, z końcem miesiąca nastąpi.—  W iado
m ość  o wkroczeniu już A u strjaków  do S axonji, za fał
szywą w B erlin ie  uważają.

T c r c j a . —  Wojska Sułtana nie zajęły jeszcze Mostu- 
t u ;  wycieczkę powstańców pobił renegat Skanderbeg  
(kiedyś Hrabia Z elińsh y), który z bataljonem wojsk re
gularnych, trzymał most na N arenta. Omer Basza po
bił też powstańców pod G rodacz; jednego z nich ścię
to w S era jew o .—  W A lban ji zaprowadzono nowy po
datek, którego mieszkańcy płacić nie chcą; dotąd jeszcze  
nic orzedsięwzięto środków cxekucyjnych.

W i o c h t . —  W  Hzym ie w d. 16 b. m. śnieg padał; 
najstarsi ludzie nie pamiętają tak wczesnego śniegu  
■w R zym ie. —  W Turynie spodziewają się dymisji Mi
nistrów A zeglio ,S iccurdi i M gr a; u łatwiłoby to bardzo 
kwestję z Rzym em .

R o z m a i t o ś c i .—  Według D ziennika M on tbrison ,(it-  
partamentu Loire), w jednej z gmin tamecznych, przyszło  
na świat dziecię, którego budowa zwraca wszystkich u- 
w agę. Jest to rodzaj bryły, składającej się z biustu i 
g łow y , a pozbawionej ramion i bioder. T o łó w  ten 
wszakże ma ręce i nogi, z których pierwsze bez ra
m ion i łokci, a drugie bez ud i kolan, dziwnie w y 
glądają. Dziecię to żyje, i zdaje się że żyć będzie. —  
Od 15tu lat, diletanci Europy  oczekują od R ossin iego  
now ej jakiej partytury opery. Tymczasem wielki m ae
s tro  żyje gastronomicznie w Bolonji, z sławnym ku
charzem Pastafrollo, i wspólnie  komponują... .  nowy  
sposób przyrządzania ło sosia . Będziemy więc wkrótce 
mieli na jadłospisie ło soś d  la  R ossin i. Zobaczemy, 
czy też w nim zasmakujemy, jak w tylu innych dzie
łach j e g o . —  Panna B   którą W olter, jako zastępu
jący jej ojca, za mąż wydawał, zapytała go, jakie xiążki 
wypada jej teraz czytywać'? W olier dał jej xiążkę, 
która z samych białych kartek była złożoną, i tylko 
na wierzchniej okładce był napis: P rzychód i  W yda
tek. »Dobra małżonka” , rzekł on przytem, »powinna,  
codziennie taką tylko xiążką zajmować s ię .”

PRZYJECHALI do W ARS ZAW Y.
Badcni Sew: Oby: zM irow a nr 1245; Chudzyński Ludw: Urzęd: 

z  Płocka n r  1535; X . Lisiecki Pet: Pleban z Mazewa np 2684; L u 
bieński Sewe: Hr: z Porębu nr 492; RyX Alex: Oby: z Prażm ow a nr 
668; Szylder Jeoe:-Adjut: .1. 0 . K. M. z Nowogieorgicwska; W ęgliń- 
ski Fel: Oby: z Motycz n r 603; W ojdę Maurycy Dok: z Nowej Ale- 
xaan d rji nr 471; W alcatow icz Patron  Trybun: z Lublina nr 625; 
W end t Karol Kup: z Berlina nr 634.

W y je c h a l i : Brandt Bernhard Kup: do Hamburga; Górski Jan Ob: 
doW oli Pękoszewskiej; Kossecki W ład: N iądzdo Radomia; K ruko- 
w i e c k a  Helena Hr. do Popnia; Lubieński W lad: Hr. do Dobrzelina; 
Paszkow ski F ran: Ob: do Krakowa; Skarbek Tekla Hr: doPopów ka.

d o iie siew ia .
Na żądanie pełnoletnich Snkcessorów niegdy Jana L ier, oraz 

Opieki nieletniej Juljauny Bierman, działającej z mocy uchw ały 
Kady familijnej, niemniej z mocy zalecenia Prcsidii T ryb: Cyw;

tutejszego, dnia 24 Lislop: (6  Grudnia} r. b. o godzinie 10 rano, 
sprzedaną zostanie drogą publicznej licytacji, przed podpisanym 
Rejentem, w domu p rzy  ulicy Królewskiej pod N r 1068/9  poło
żonym , F ab ry k a  Powozów, do spadku po niegdy Janie L ie r o- 
tw artego, należąca, w raz  z utensyliam i, rekw izytam i i różnemi 
zasobami, do trj Fabryk i potrzebneini, niemniej prawem do La- 
kalu z Kontraktu z Bankiem Polskim zaw artego, w ypływ ającein . 
L icy tacja  zacznie się od summy rsr . 2386 k. 6. W arunki sprze- 
dąży i spis rzeczy, w raz  z taxą  szczegółow ą, F ab rykę P o jaz
dów stanow iących i sprzedać się m ających, w każdym czasie 
w  Kancclarji podpisanego Rejenta i na miejscu gdzie Fabryka e- 
z y s tu jr  pod Nr 1068/9 , p rzejrzeć m ożna.—  M asto tvsk i, R-

Swieze Holsztyńskie OSTIWGI, na
deszły pocztą dzisiejszą do Handlu niżej pod-1 
pisanego, prZy ulicy Miodowej, w prost XX . Ka
pucynów , pod N r 482. Józef W o lff in .

Sw ieze Holsztyńskie OSTftYGI, 
deszły pocztą dzisiejszą do Handlu W in i Ko-^j 
rzeni niżej podpisanego, p rzy  ulicy E lektoral-^ 
nej pod N r 797. Juljan R oesler. “

D onies ien ie  L o te r y jn e .
D ow iadując się, ze uiektórzy z Szanownej Publiczności posyła

ją c  do mego Kantoru dla zukupienia L O SO W , przez pomyłkę ta 
kowe w innych miejscach zakupują; przez to nie jeden z tej 
p rzyczyny  usuniętym  został z F o r tu n y , k tóra mnie sprzy ja . Chcąc 
nadal zapobiedz temu, umyślnie kazałem  w yrestaurow ać mój 
. an to r w sP0{H-b taki, jak i dotąd podobny nie istnieje, ażeby 
jeszcze prędzej  ̂Publiczność do mnie tralić mogła, kazałem  gór
ny znak w zdłuz w yw iesić, na którym  umieściłem orła  żelazne
go. Donoszę przytem , ze w  tym Kantorze nabyć jeszcze mo
żna LO SÓ W  w rożnych częściach do 5ej klassy 76 Loterji, i odwo- 
łu jąc  się do zamieszczonych w K urjerze W arszaw skim , szczegóło
w ych sprawozdań okażdem  ciągnieniu, a w tej liczbie o w ygranych 
w  Kantorze moim, zaręczam  nadal każdemu sprzyjauic F o r tu n y .  
Kantor mój exystuje w  W arszaw ie przy  ulicy Franciszkańskiej, ód 
strony Nalewek w domu pod N r 1793, dawniej Goldmana.

Gabryel W in a io e r .
W czoraj o godzinie te j  z południa, idąc Krak.-Przedm :, zgubio

ną  została nowa, zielona, axamitna C S E A H I4 .A  z futrem. Kto- 
by lakow ą znalazł, raczy  za stosow ną nagrodą, oddać do p a ła 
cu lir. Urnskiego pod Nr 393 przy ulicy Krakow:-Przedni:.

T _  _
© S T R Y C H  św ieże Holsztyńskie, nade-/

szły  dzisiejszą pocztą do Składu W in 1 Ko-^j
rzeni Ernesta NICKIEGO, p rzy  ulicy Bielań-^
skiej Nro 466, i takow e nadal regularn '

liedziałek i P iątek do Składu tegoż nadchodzić będą.

Dnia 26 b. m. zab łąkał się P IE S E K ,z gatuuku szpi- 
co w, kasztan:, szyja pod spodem i łapy przy  stopach 
Białe, °o0n ^teiasty, w końcu biały. Ł askaw y Z n a 

lazca raczy  go oddiić pod N r 608, w  pałacu zwanym  Kossowskich,
p rzy  ulicy Bielańskiej, do Stróża przy bram ie, za nagrodą Rsr. 1.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe ciepła 5.
Dziś rano wysokość wody na gtóp 6 cali
TEATR ROZMAITO:. Dziś, D ziec i Ż o łn ie r s k ie . Icek  S r d z i t f .
T EA TR  W IELK I. Ju tro , J e s t  te m u  la t  szesn a śc ie . (Pani H al- 

p e r t , po długiej słabości, przedstaw i głów ną ro lę .)

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 17 (29) Listopada 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L . T. T r ip p li ;


